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W ro ku 2000 by ło w na szym kra ju 310 uczel ni, stu dio wa ło 
w nich po nad 1,5 mi lio na osób (do kład nie 1 584 804, w tym 
za le d wie 6563 cu dzo ziem ców). Licz ba stu den tów sta le ro -

sła, w ro ku 2005 by ło ich już bli sko 2 mi lio ny (do kład -
nie 1 953 832), po wsta wa ły ko lej ne uczel nie nie pu blicz ne, uru cha mia no 
no we kie run ki i pro gra my stu diów. Strasz na myśl o tym, że już za pa rę 
lat uczel nie za czną mię dzy so bą kon ku ro wać o stu den tów z ni żu de mo -
gra ficz ne go, przy cho dzi ła do gło wy tyl ko… naj więk szym re ali stom.  

Wła śnie w ta kich oko licz no ściach roz po czy nał swój ży wot Ran king 
Szkół Wyż szych Per spek ty wy.  

Do bram uczel ni zbli ża się kul mi na cyj na fa la wy żu 19-lat ków, któ ra 
za dwa la ta osią gnie swo je mak si mum – pi sa łem wów czas ja ko po my sło -
daw ca ran kin gu. – Ja sne jest też dla wszyst kich, że so lid ne wy kształ ce nie 
to naj lep sza prze pust ka do do brej po zy cji w ży ciu. Za ra zem ofer ta pol skich 
szkół wyż szych sta ła się w ostat nich la tach tak bo ga ta, wszech stron na i róż -
no rod na, iż za po zna nie się z nią i wy łu ska nie po my słu na sie bie wy ma ga 
nie la da wy sił ku. Dla te go wła śnie, aby uła twić ma tu rzy stom i ich ro dzi com 
edu ka cyj ne wy bo ry, po sta no wi li śmy przy go to wać Ran king Szkół Wyż szych. 
Za czy na my w ma gicz nym ro ku 2000.  

Ma gia da ty to jed nak zde cy do wa nie za ma ło, że by prze ko nać do ini -
cja ty wy śro do wi sko aka de mic kie. Dla nie któ rych je go człon ków ran -
king szkół wyż szych był czymś zde cy do wa nie nie sto sow nym. W ro -
ku 2024, gdy ran kin gu je my nie tyl ko szko ły i uczel nie, ale tak że szpi ta le, 
mia sta, po li ty ków…, trud no nam już wy obra zić so bie, że sa ma idea bu -
dzi ła tak du że kon tro wer sje.  

 
Pięć kroków do sukcesu 

Do te go ran kin gu przy go to wy wa li śmy się w isto cie od 9 lat! – pi sa łem 
w 2000 r. – In au gu ru jąc w 1992 ro ku pro fe sjo nal nie opra co wy wa ny ran king 
li ce ów war szaw skich, wie rzy li śmy, że uła twi my wszyst kim za in te re so wa nym, 
a przede wszyst kim uczniom, prze my śla ny wy bór szko ły śred niej. Po pu lar -
ność na szych ran kin gów li ce ów, war szaw skie go i ogól no pol skie go, prze szła 
wszel kie ocze ki wa nia. Uzna li śmy więc, że pod ha słem „Ran kin gi to na sza 
spe cjal ność!” ma my pra wo zro bić ko lej ny krok i za cząć oce niać uczel nie.  

Na po cząt ku mu sie li śmy roz wią zać dy le mat: jak skon stru ować ran -
king, że by był uży tecz ny dla kan dy da tów na stu dia, a za ra zem ak cep to -
wa ny przez uczel nie. Ran king li ce ów za pew nił nam wstęp ne za ufa nie 
uczniów, ro dzi ców i na uczy cie li. Ale oce nia nie uni wer sy te tów jest czymś 
zu peł nie in nym. Dla te go do przy go to wa nia ran kin gu uczel ni po de szli -
śmy ze szcze gól ną sta ran no ścią. 

PO PIERW SZE. Od by li śmy cykl spo tkań z rek to ra mi naj więk szych 
uczel ni, a tak że z kie row nic twem Kon fe ren cji Rek to rów Aka de mic kich 
Szkół Pol skich, pod czas któ rych kon sul to wa li śmy po trze bę przy go to -
wa nia ran kin gu i je go głów ne za sa dy. Efek ty tych spo tkań do da ły nam 
skrzy deł, ale za ra zem uczu li ły na ko niecz ność co rocz nych kon sul ta cji 
z uczel nia mi oraz prze strze ga nia usta la nych wcze śniej re guł gry. 

Dwa dzie ścia pięć lat te mu pro fe sjo nal ny Ran king 
Szkół Wyż szych wy da wał się w Pol sce rów nie nie wy -
obra żal ny, jak dziś nie wy obra ża my so bie, że mo gło by 
go nie być. Po sta no wi li śmy przy go to wać ta ki ran king, 
aby uła twić ma tu rzy stom i ich ro dzi com edu ka cyj ne 
wy bo ry. Wystartowaliśmy w roku 2000.
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Finał 2014  
- jubileusz 15-lecia Rankingu 

PO DRU GIE. Aby za pew nić nie za leż ność 
i trans pa rent ność ran kin gu, po wo ła li śmy Fun da -
cję Edu ka cyj ną Per spek ty wy – dzia ła ją cą na za -
sa dzie non pro fit – i po wie rzy li śmy jej me ry to -
rycz ne kwe stie zwią za ne z ran kin giem. Ro lą 
wy daw nic twa by ła pu bli ka cja wy ni ków ran kin gu 
oraz je go pro mo cja.  

PO TRZE CIE. Każ dy ran king ma dwa ele men -
ty su biek tyw ne: wy bór kry te riów oraz usta le -
nie wag pro cen to wych, z ja ki mi te kry te ria 
bę dą uwzględ nia ne. Wszyst ko in ne moż na zo -
biek ty wi zo wać, ale kry te ria i ich wa gi za wsze bę -
dą usta la ne ar bi tral nie. Tak na ro dzi ła się Ka pi tu ła 
Ran kin gu, któ rej wie dza i au to ry tet bar dzo nam 
po ma ga ją. Jest to gwa ran cja ja ko ści i nie za leż no -
ści ran kin gu. W mi nio nym 20-le ciu pra ca mi Ka -
pi tu ły kie ro wa li ko lej no: dr Grze gorz Wój to -
wicz, prof. Ma rek Sa fjan, prof. Bo gu sław 
Smól ski oraz prof. Mi chał Kle iber.  

PO CZWAR TE. In ży nie ro wie wie dzą, że 
rzad ko się zda rza, aby no we na rzę dzie po mia ro -
we – a tak prze cież moż na spoj rzeć na ran king 
– od ra zu by ło od po wied nio wy ska lo wa ne. Opu -
bli ko wa nie ran kin gu, któ re go wy ni ki zbyt nio od -
bie ga ły by od funk cjo nu ją cych opi nii o uczel niach, 
mo gło by „spa lić” to przed się wzię cie już na po -
cząt ku. Aby zmniej szyć ry zy ko fal star tu, nada li -
śmy sto sun ko wo wy so ką wa gę, bo aż 50 proc. 

kry te rium pre sti żu uczel -
ni mie rzo ne go w dwóch nie za leż -
nych ba da niach an kie to wych (wśród ka dry 
aka de mic kiej i pra co daw ców). W ko lej nych la -
tach tę wa gę sys te ma tycz nie zmniej sza li śmy 
(do 10% obec nie). 

PO PIĄ TE. Ja ko oso by wy czu lo ne na kwe stie 
ko mu ni ka cji po sta no wi li śmy pre zen to wać za sa -
dy ran kin gu oraz je go wy ni ki jak naj sze rzej, 
w spe cjal nym nu me rze mie sięcz ni ka edu ka cyj -
ne go „Per spek ty wy” za wie ra ją cym nie tyl ko 
osta tecz ną kla sy fi ka cję, ale rów nież wy ni ki cząst -
ko we, pre zen ta cje naj lep szych uczel ni, a tak że 
ran kin go wą „kuch nię”. Po sta no wi li śmy też nada -
wać ogło sze niu wy ni ków uro czy sty cha rak ter 
i or ga ni zo wać kon fe ren cje pra so we. 

 
Dzień pró by 

Po fa zie pro jek to wa nia i kon sul to wa nia za sad 
ran kin gu na stą pił kil ku mie sięcz ny okres zbie ra nia 
i we ry fi ko wa nia da nych, a po tem czas ob li -
czeń. I wresz cie uzna li śmy, że je ste śmy go to wi 
do za pre zen to wa nia efek tów na szej pra cy. 

Na uro czy ste ogło sze nie wy ni ków pierw sze -
go Ran kin gu Szkół Wyż szych za pro si li śmy 
do War sza wy rek to rów wy róż nio nych uczel ni, 
go ści ofi cjal nych oraz dzien ni ka rzy pra sy, ra dia 
i te le wi zji (in ter net jesz cze wte dy racz ko -
wał). I wte dy za czął się czas ocze ki wa nia… Dni, 
ja kie mi nę ły po mię dzy wy sła niem za pro szeń 
do uczel ni a ter mi nem ogło sze nia wy ni ków, by -
ły jed ny mi z bar dziej ner wo wych. Przy ja dą – nie 
przy ja dą, za ak cep tu ją efek ty na szej pra cy – czy 
ją od rzu cą… Czy pro fe sjo nal ny ran king uczel ni 
wy wal czy so bie w Pol sce pra wo oby wa tel stwa? 
By ły to wów czas py ta nia otwar te. 

12 kwiet nia 2000 r. w sa li kon fe ren cyj nej Per -
spek tyw zgro ma dzi ło się kil ku dzie się ciu rek to -

rów naj lep szych uczel ni. 
– Mam za szczyt po wi tać tę 
ini cja ty wę w imie niu rek to -
rów zrze szo nych w Kon fe -
ren cji Rek to rów Aka de mic -
kich Szkół Pol skich 
– po wie dział prof. Je rzy 
Woź nic ki, ów cze sny 
prze wod ni czą cy KRASP 
i rek tor Po li tech ni ki War -
szaw skiej. – Me to dy ka 
i spo sób po dej ścia do przy -
go to wa nia ran kin gu Per -
spek tyw są czy tel ne. By ła 
dys ku sja nad kry te ria mi, 
przy ję to ja sne re gu ły gry, 
ogło szo no je, się gnię to 
po zo biek ty wi zo wa ne da ne 
i opi nie okre ślo ne go, do brze 
zde fi nio wa ne go gro na osób. 
Za ran kin giem stoi gro no 
wy bit nych oso bi sto ści na -
sze go ży cia pu blicz ne go, 
któ re two rzą Ka pi tu łę. 
Wszyst ko to ra zem prze są -
dza o zna cze niu te go ran -

kin gu. Ogrom nie dzię ku ję za tę ini cja ty wę!  
Prof. Fran ci szek Ziej ka, rek tor zwy cię skie -

go Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go, wy ni ki ran kin -
gu sko men to wał z wła ści wym so bie po czu ciem 
hu mo ru: Z uwa gą prze stu dio wa łem wszyst ko, co 
na pi sa no w „Per spek ty wach” na te mat ran kin gu, 
szu ka łem wśród człon ków Ka pi tu ły choć jed ne go 
kra ko wia ni na i… nie zna la złem. Sa mi war sza wia -
cy! Moż na więc ten fakt in ter pre to wać ja ko do wód 
na ab so lut ną bez stron ność wy ni ków ran kin gu.  

 
In for ma cja i dia gno za 

Ran king Szkół Wyż szych Per spek ty wy od po -
cząt ku miał cha rak ter kon su menc ki, to zna czy 
in te re so wa ło nas przede wszyst kim to, jak 
uczel nie są oce nia ne przez od bior ców ich 
„pro duk tów”, czy li ab sol wen tów. Per spek ty -
wa no we go mil le nium skła nia ła do re flek sji 
nad war to ścią wy kształ ce nia, ro lą uczel ni we 

współ cze snym świe cie, mi sją, ja ką ma ją 
do speł nie nia lu dzie na uki. Czas na roz po czę -
cie ta kie go przed się wzię cia jak Ran king Szkół 
Wyż szych był za tem ide al ny. 

Z bie giem lat, w mia rę jak Ran king zy ski wał 
ak cep ta cję i uzna nie, co raz 
istot niej sza sta wa ła się je go dru -
ga ro la: stał się on swe go ro dza -
ju „fo to gra fią” pol skie go szkol -
nic twa wyż sze go, wy ko ny wa ną 
re gu lar nie, co ro ku, pod nie przy -
pad ko wym ką tem. Jed ni wy pa da li 
na tej „fo to gra fii” le piej, in ni go rzej.  
By ły spek ta ku lar ne suk ce sy i rów nie spek ta ku -
lar ne po raż ki, choć ge ne ral nie czo łów ka ze sta -
wie nia od lat nie zmie nia się ra dy kal nie, 
a na pierw szej po zy cji za wsze znaj do wał się al bo 
Uni wer sy tet War szaw ski, al bo Uni wer sy tet  
Ja giel loń ski (cza sa mi by ło też ex aequo).  

Finał 2002.  
Prof. Piotr Węgleński, rektor UW:  
Czujemy ciągle na karku oddech UJ

Kapituła Rankingu 2015. Siedzą (od lewej): prof. dr hab. 
Michał Kleiber – b. prezes Polskiej Akademii Nauk, 
przewodniczący Kapituły Rankingu  prof. dr hab. Marek 
Safjan – sędzia Trybunału Europejskiego w Luksemburgu, 
b. prezes Trybunału Konstytucyjnego RP, honorowy 
przewodniczący Kapituły. Stoją (od lewej): Włodzimierz 
Kiciński, Waldemar Siwiński, prof. dr hab. inż. 
Bogusław Smólski, Piotr Zakrzewski. 

Finał 2008  
- historyczny remis. 

Rektorzy najlepszych 
uczelni, prof. Katarzyna 

Chałasińska-Macukow 
(UW) i prof. Karol 

Musioł (UJ) 

W mia rę do sko na le nia me to do lo gii i prze cho -
dze nia na ze wnętrz ne źró dła da nych umac nia -
ła się ko lej na funk cja ran kin gu, któ rą moż na by 
okre ślić mia nem „dia gno stycz nej” lub „mo ni -
to rin go wej”. Ob ser wu jąc zmia ny po zy cji po -
szcze gól nych uczel ni, moż na by ło okre ślić, któ -
ra z nich przy ję ła wła ści wą stra te gię roz wo ju 
(bo zy sku je w Ran kin gu), a któ ra stoi w miej -
scu, co w prak ty ce ozna cza co fa nie się. Bo że -
by po zo stać w czo łów ce, trze ba biec szyb ciej 
od kon ku ren tów.  

 
Wy cho dzi my w świat 

Ran king Per spek tyw jest sze ro ko zna ny 
na świe cie i wie le kra jów, zwłasz cza po sia da ją -
cych w swo jej hi sto rii okres po dob nych do Pol -
ski do świad czeń, trak tu je za sa dy or ga ni za cyj ne 
i roz wią za nia me to do lo gicz ne przy ję te przez 
Per spek ty wy ja ko swo isty bench mark przy kon -
stru owa niu swo ich na ro do wych sys te mów ran -
kin gów i za pew nia nia ja ko ści szkol nic twa wyż -
sze go.  

W 2013 ro ku Per spek ty wy Uni ver si ty Ran -
king (Po land), bo pod ta ką na zwą je ste śmy zna -

ni na świe cie, ja ko pierw szy 
ran king na ro do wy otrzy mał 
pre sti żo wy cer ty fi kat ja ko ści 
„IREG Ap pro ved” przy zna -
ny przez mię dzy na ro do wą 
or ga ni za cję IREG Ob se rva -
to ry on Aca de mic Ran king 
and Excel len ce, za ło żo ną 

przez gru pę twór ców i ana li ty ków ran -
kin gów szkół wyż szych z ca łe go świa ta. Ja ko 
wiel kie wy róż nie nie trak tu je my też po wie rze -
nie Per spek ty wom peł nie nia funk cji Se kre ta ria -
tu IREG Ob se rva to ry. Ozna cza to, że ko le dzy 
z bran ży ma ją za ufa nie do spraw no ści i sku tecz -
no ści na szych dzia łań oraz do ja ko ści przy go -
to wy wa nych przez nas ran kin gów. Dla te go od -
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waż nie wkra cza my na are nę eu ro pej ską: w ro -
ku 2023 przy go to wa li śmy EngiRank – eu ro pej -
ski ran king eu ro pej ski uczel ni tech nicz nych, 
któ ry spo tkał się z du żym za in te re so wa niem 
i po wszech nym uzna niem. Je ste śmy z te go 
dum ni!  

Ćwierć wie ku przy go to wy wa nia Ran kin gu 
Szkół Wyż szych Per spek ty wy po zwa la nam po -
ka zy wać co ro ku wia ry god ny i peł ny ob raz pol -
skie go szkol nic twa wyż sze go. Za le ży nam 
na tym, że by był jak naj pięk niej szy, ale przede 
wszyst kim – że by był praw dzi wy. 
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Kierownik Rankingu  
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Pierw sza dzie siąt ka pierw szej edy cji  
Ran kin gu Szkół Wyż szych: 
1. Uni wer sy tet Ja giel loń ski 
2. Uni wer sy tet War szaw ski 
3. Po li tech ni ka War szaw ska 
4. Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza  
5. Aka de mia Gór ni czo -Hut ni cza w Kra ko wie 
6. Uni wer sy tet Wro cław ski 
7. Szko ła Głów na Han dlo wa w War sza wie 
8. Po li tech ni ka Wro cław ska 
9. Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu 
10. Szko ła Głów na Go spo dar stwa Wiej skie go
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